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Jadwiga Kowalska
, URZĘDNICZK A SĄ DU OK RĘGOWEGO W SOSNOWCU. 

CZŁONEK ZRZESZENIA URZ. SĄI>.
Zmarła w dniu 1 stycznia UGtS r.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 4 stycznia 1938 r. o 
godz. 15-ej z domu żałoby-przy nl. Naftowej 13 w Sosnowcu na
cmentarz miejscowy. .

W zmarłej straciliśmy koleżankę o głębokich  za le tach  serca
i charakteru. KOLEŻANKI I KOLEDZY.

Kontrofensywa wojsk chińskich
Odbicie Hangczdif* zbombardowanie INankinu

LONDYN. §. 1. Atak wojsk Clii u 
fckieh na Hang asm powiódł się. Hang 
czau znajduje mę już prawie całkow i- 
cie w rękach wojsk chińskich.

W uh. niedzielę eskadia homhew- 
tew japońskich pojawiła cię nad mia­
stem, bombardując dzielnice, znajdują 
c<* się w rękach Chinczybów. Eskadra 
chińska zaataKowala samoloty japoĄ 
rHe. Nad miastem \vj wbp aU cię bit­
wa. Japończycy słabsi liczę' nie wyco­
fa li sio, tracąc jeden samo i ot

Lotnictwo chińskie, zasilone apa­
ratami i lotnikami sowieckimi, doko­
nało śmiałego raidu sad Nankin. —
Chińczycy zbombardowali lotnisko, ni 
szc -'.f- viika aparatów japońskich.

W Pekinie władze rządu jóinocne­
go konfiskują douiy i i ospadlosci na­
leżące do członków rządu naukiuskie 
go i Kuomingtangu. Władze prowadzą, 
rokowania z bankierami o wydanie 
zdeponowanych w nic ii ;r*zez muii- 

rów nankińskich i członków  Kuomin 
'■ złota i kosztowności.

Wiadomość o spaleniu sic z niewy
, aśn-ona.i rwr-wesynv envrclm ambasa­

dy sowieckiej w Nankinie została po- 
j ł .  d cna przez urzędowi- źródła .la 

pońskfe.
Wybuchł znów pożar w domu pry­

watnym radcy ambasady sowieckiej w 
Naukinie. Ogień został stłumiony.

S/uiru ns <i
odw oław czym

W ARSZAW A. 3. 1. Przerwany przed 
paru dniami proces adw. Szumańskie 
go. znalazł się dzisiaj ponownie na 
wokandzie wydziału odwoławczego są 
du okręgowego.

Adw. Szumański wyzdrowiał,przy 
bvł do W arszawy i stanął dziś w są­
dzie. Na wstępie dzisiejszej rozprawy 
— podobnie jak i w pierwszej instan • 
cji urokurotor postawił wniosek o ta j­
n o ';  .......... "’"T.

Na tym tle wynikła dłuzsza dysku­
sja, obrona nowiem w n ifi o prowadzę 
'.o* procesu pizy drzwiach otwartych.

*• t  P.

WŁADYSŁAW JAtfSON
po długich i ciężki h cierpieniach zmarł dnia 2-go stycznia 

przezywszy łat 31).
Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy odprawione będzie 

w kościele parafialnym w Sosnowcu, dnia 5 b. ni. t. j. we środę o 
godz. 8-ej rano. skąd nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
miejscowy o godz. 14-tej.

Na smutne te obrzędv zapraszają kolegów, przyjaciół i zna- 
jomych nieutuleni w * 1 «  ' ^  g y N  R 0D Z |C E

S IO S T R A , BRACIA I RODZINA.

Walki poa TetueSem trwają
ze zmiennym szczęściem

SALAM ANK A, b- 1. Komunikat 
urzędowej głównej kwatery wojsk gen 
Franco:

Na odcinku Y liłąetar, »a ję1 j m przez 
nasze prawe Ł&rzj-dlo, 
przybyłe ostatnio oddziały nieprzyja­
cielskie usiłowały daremnie wszcząć 

akcję, lecz zostały zniesione.

Jiet za 2 iigijl
Rozpoczynamy druk nowej sensacyjnej powieści pod tytułom:

Na ścieżkach zbrodni.
MM—MMBHMMii

K to chee mieć
kom plet odcinków

tej świetnej powieści niech już od dziś spieszy z zamówieniem prenumeraty 
w naszej administracji.

M.mrn  jedzenia, maksimum armat
C z y  uda się 4-Ictni \ [ m  Goeringa?

Kontrola spożycia ma być skonstru 
owana w ten sposób, by uniemożliwić

ZURICH. 3. 1. W edług wiadomo­
ści z Berlina, w najbliższych dniach 
zostanie wprowadzona na terenie ca­
łej, Rzeszy nowa ..karta tłuszczów4'.

Nowa karta obejmować będzie ma 
ksintum spożycia: masła, słoniny, sa 
dła oraz łoju. obliczone w graniach na 
głowę.

Auhodus z s iedm iom a pasażeram i
stoczył się pod Grodź jem do rotvu

Onegdaj na szosie pod Grodźcem 
wydarzył się groźny wypadek samocho 
dowy, który na szczęście nie pociągnął 
za sobą ofiar w ludziach. Autobus 
Spółki Tramwajowej, kursujący na 
lin i> B ę d z V — Grodziec — W o jk o w i­
ce Komorne, jadąc z Będzina. pud 
samym Grodźcem przy mijaniu gru­
py podchmielonych osobników, 
stoczył się do rowu wraz z siedmiu 

pasażerami.
7  r .r , r-v ii okoliczn i

mieszkańcy, którzy przez wybite o two 
ry szyb wyciągnęli przestraszonych

pasażerów z samochodu. Na częzęscie 
prócz łekkicłi uszkodzeń ciała, nikt me 
doznał poważniejszego uszczerbku na 
zdrowiu. \

Samochód zdołano wydobyć z ro 
wu. " 'adom iona o wypadku policja 
zatrzymała pijanych, którzy 
zachowaniem się swoim przyczynili 
się do tego nieszczęścia, fłdyi nic usu 

nęli się w porę z drogi jadącemu 
autobusowi.

Szofer w ostatniej chwili, chcąc ich 
wyminąć, skręcił gwałtownie w bok i 
skutkiem tego wjechał do rowu.

wszelkie nadużycia, od których roiło 
się, przy dawnych kartach na 200 gr. 
porcje tygodniowe masła.

Obecnie kontrola zostanie zaostrzę 
na, manipulacja przy uzyskiwaniu 
kart i odbiorze tłuszczów tak skompli 
koAvana. a
system śledczy i wymiar kar tak roz 
budowany, że wszelkie oszustwa, o- 
ważać można teoretveznie za wyklu­

czone.
Rozporządzenie ma wejść w życie 

jeszcze w bieżącym tygodnin i stanowi 
część czteroletniego planu Goeringa, 
zmierzającego do maksymalnego po 
Aviększenia zbrojeń kosztem ograniczę 
do minimum spożycia.

Rozporządzenie to uważane jest za 
con-iimniej bardzo ryzykowne, zwa 
żyszy na
kompletne wyczerpanie nerwowe
stałe niedojadających mas niemiec­
kich. żywionych od lat kilku w coraz 
Aviekszei ilości, namiastkami miast 
pełnowartościowymi produktami.

Lew e skrzydło kontynuuje maisz 
naprzód, pościg i łamanie oporu me- 
przyjacieiskicgo. ł.iczua zauiljcu P<* 
Gronie mepiz>jaciela sięga mik u ty ­
sięcy.

BARCELONA, 3. 1 Komom kał u- 
m d ow y  nnnifeleisiwa obrony nariuo-. 
accj podaje, ze

-.:ei przez cały dzień nie 
mai bez przerwy toczyła sie wałsa, 
iterej wynik był pomyślny dla .voj.sk 

rządowych.
SARAGUBSA, 3. i. Juk } odą je ko* 

nspoudent liavata ruchy . wojsn na 
odcinku Terud tiivuiy ,v riaLvjm c.ą . 
g j przez caiy dzień wczmaj-zy. V\ oj- 
ska rządowe cofnęły się nicłau/ic- 
pozostawiając ogromny matertał we- 
?euny i wiciu zabitych. Bo-uwanie się 
nowstariców odiiywa &'ę dwoma skizy  
d’aim i zmierza do wzięcia woj.-!-, r/rp 
'oAvvch w kleszcze.

Po32iQKowsnle.
W szystkim , którzy okazali nam 

wiele współczucia i serca p«i u tracie  
drogiego m?ża i ojca

a  m ianowicie: D yrekcji 'row . *iosnow 
FaLryk R ur i Żelaza, P an u  luz. So­
bolewskiemu, P a n u  Lzcr-tawowi W oj 
1y ize, P an u  Zdzisławowi ićuiigow- 
skiemu wszystkim  koleg-.m , iv.-pul 
pracow nikom  oraz S traży Ogniowej 
fabrycznej, sk ład a ją  serdeczne po­
dziękowanie

ŻONA i LÓKK1.

Księżma Jul anna
pnd cchrcną policyjną

AM STERI;AM , ó. I Roiicja im 
!i.nderska była zmuszono do otoczenia 
kordonem Białego F ulać u księżnej -Ju­
lianny w Soelsdyk. Fizyczyną Ingo za 
rządzenia byi lakt, ze uie/liezon«- tin- 
mj obiegły pałac, by w itać księżnę, [ 0 
wr -cającą wraz z małż jukie.n ze szpi­
tala, w którym leczył się od 29 listopa­
da po wypadku samochodowym.

“\vT dwu hotelach tego miasteczku za 
„< li kwatery dziennikarze, rozbudowa­
no tu też sieć telefoniczną i t-legiaAcz  
ną, gdyż w Soetsdyk odbędzie się a ii 
za kilka dni połóg ks. Jnlianuy i cho­
dzi r> jak n*» 's^vbsze zaw'i,',o,T'lV.,,10 
świata o wielkim wydai mmu Holandii
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Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkie
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard* 

W  Sosnowcu (T d e f. Nr. 6 21 01).

Polecamy rdwnieź iód sztuczny z wody źródlanej.

Towarzysz bandyty Maruszaczki zmarł
wskutek zakażenia krwi

Onegdaj rano ztttari w szpitalu Avv.: 
Kazimierza głośny bandyta 'Tąn K u ­
sze wiak. ' . V . /

Bezpośrednią przyczyną śmierci 
było ogólne zakażenie krwi, które v y -  
wiazało sic od postrzału w brzuch.

Zwłoki bandyty  umieszczono w 
kostn icy  szp ita lnej. Pogrzeb odbędzie 
się po przeprow adzeniu soked sądowo 
lekarsk iej.

P rzed  śm iercią bandyta  pojednał 
się z Bogiem, p rzy jm ując  ostatnie 
S akram en ty  z rąk  kapelana szpitalne- 

*go ks. dr. Gieryczą. P rzy  łożu śmierci 
był obe; ny księdz. zakonnea  oraz d y ­
żurny policjant.

O w spólniku K aszcw iaką, groźnym

N ikiforze MaruszCczce ua razie  nić nie 
wiadomo. B andyta ' przepadł, j a k ' lift-! 
m ień w \vddę. T rw a jąca1' od 8 dni o b ła - } 
w a policyjna bib dała  rezultat u . 1 1 '

Komenda wojewódzka policji w 
Kielcach postanowiła odwołać część 
patroli, biorących udział w poszuki­
waniu Maruszeczki.

W  lesie policja  odnalazła tylko po­
rzuconą przez bandytę jesionkę, po­
dziuraw ioną kulam i i nieco dalej czap 
kę bandyty . Nosi otta ślady krw i, ęo 
wskazyw ałoby na to' że w momencie 
s ta rc ia  na szosie pod Szydłowcem 

M aruszeczko zo sta ł rów nież u g o ­
d zon y  k u lą . Hana jednak m usi 

być pow ierzchow na..

6A&&&-a®UbMfcUMMMMMb 
Prenumerat; ^  Ogłoszenia

prayjmują dla

•Exoresu Zagłębia"
administracja w Sosnowcu, teatralna 1-a

oraz oddziały i agencje;
« BĘDZINIE. Sącscwskiego 29 
w DĄBROWIE. 3-go Maja l i

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
w GRODŻCU, Legionów 
w ZAW IERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, Marszalka Focha 2i (róg 

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. Kordaszcwskl (kiosk)

Kondek (kiosk w ltynku)

f f f f W f f f W W f f
Ciągnienie dolarówki
W YGRANO 12.000 DOLARÓW .

W .sali ciągnień w gm achu m in ister 
s tw a  skarbu  odbyło się w czoraj c iąg ­
n ien ie dolarówki.

Główna prem ia w sum ie 12.0CH• dola 
rów  p ad ła  na num er 1343832.

Po 3.000 dolarów: 790796, IL2"V0- 
Po 1.000 dolarów: 1421099 426827, 

1026827 271807. G93618, * 814934,
819866.

 oOo -

Koń zmiażdżył
GŁÓWKĘ DZIECKU.

Tragicznie zakończyła siq przejażdżka 
saneczkam i 4 le tn ie j K rysi Szulc, córce* 
ki kupca l ydgoskiegc.

N a ciągnione przćz inatkq dziecka »a- 
uoozlći,' w padł ua ulicy  w iz, przy czym 
kciń kopńąf dziewczynkę tak  siln ie w 
główkę, że nieszczęśliwe m ah ustwo zrnw  
io W etiwilę j>óżriiej‘ naOcVac-K zrozpacro 
ac.;i mrilki. ' *' ■ • • ■-

Dwa razy daje — 
kto szybko daje 
Złóż dziś ofiarę 

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70,200 

Pomoc Zimowa

PH ILIPS EKSPORTUJE BALONIKI 
ŻARÓWKOWE DO HOLANDII.

Polskie Z akłady 'Philips zajm ujące ezo, 
łowe m iejsce w polskim  przem yśle żarów 
kowym  o trzym ały  nicclaw/.o z H olandii 
zam ów ienie na  w ykonanie 'jednego ftiil'O- 
t:,i baloników żarówkowych.

F akt. że słe ry  'przemysłowe holender­
skie, pomimo, bardzo « y  j kiego poziomu 
przem ysłu rp'dźttńego’; zwróciły "fić  z tali 
pow ażnym , zamówieniem do Polskich Żaf 
kładów P h ilip s  .świadczy wymownie o wy 
sokirii poziomie naszej ‘p rodukcji k ra jo i 
wiej. |

Z ainteresow anie zagranicy nową gatgl 
zią wytwórczości k rajow e] o tw iera now i 
możliwości eksportow e d :a przem ysłu po) 
skiego i s tw arza  pole do działan ia (i!* 
zdrowej in ic ja tyw y gospodarczej.

N otu jem y fakt ten, będący objawem  
ekspansji gospodarczej z tym  w iększą raj- 
dcJcią. że ja k  nas in fo rm ują  po pierw ­
szym  próbnym , m ają  ńaziąpić dalsza za­
m ów ienia.

Pozyskanie nowego rynku zbytu przy 
czyni się niewątpliw ie do dalszego spad­
ku bezrotocia w Polsce, a tym samym do 
szybszego rozwoju, gospodarczej „prospe­
rity''.

Radziwiłł boi się zakładu dla obłąkanych.
Chorobliwa rozrzutność księcia Michała.

Obecnie wyszło na jaw , że jedną 
z głównych przyczyn, k tó rą  kierował 
się sąd okręgowy w O strow ie -Wielko­
polskim , w yznaczając tymczasowego 
opiekuna nad ks. M ichałem Radziwił­
łem  z A ntonina, była

chorobliwa wprost rozrzutność 
księcia.

M ajątek  jego był już od dawna pod 
zarządem  przym usow ym , a książę 
otrzym yw ał pensję m iesięczną w su­
mie 5000 złotych.

W  ostatnim  czasie m ianował or. 
k ilku  generalnych plenipotentów  z 
pensjam i po 2000, zł., tak  że wydatki 
te przekraczały  całą pensję księcia. 

Gospodarka, p lenipotentów  była te ­

go rodzaju , że
rachunki za telefony w pałacu ;ui- 
tonińskim wynosiły parę tysięcy 

złotych miesięcznie.
Były to liczne rozmowy m iędzym ia 

stow e i m iędzypaństw ow e z J u d y tą
S u c h e s to w ,

K s. M ichał Radziwiłł przebyw a o- 
liecnie w M onte Carlo i nosi się z za­
m iaram i

jak  najszybszego poślubienia 8  w 
chestowowej.

Jed n ak  w obecnej chwili jest to u 'ru d  
uione. albowiem rozesłano do wszy­
stkich konsulatów  R. P . zaw iadom ie­
nie sprzeciw iające się ślubowi, w ibec 
tego, źe toczy się proces o ubczwlasno

Uczciwy w o ź n y
nie dał się przekupić

W Sądzie O kręgow ym  v* iosuowen od 
była się rozprawa przeciwko Chaskielowi 
Najmrakowi z Olkusza i Lejtusiow i Un 
gerowi z P ilicy , którzy podczas urzędowa 
nia komisji poborowoj w Olkuszu usilo 
wali przekupić woźnego starostwa olkr,B 
kiego ,T: Żakafido do stałazowaiiia karty

indywidualnej jednego •/ nieb. Uczciwy 
funkcjonariusz nie u legł namowom i zło 

żyt zameldowanie przewodniczącemu ko 
m isji.

Sąd skązat Najmarka aa osiem mis 
sięćy

j wolnieme księciu i sąd postanow ił 
m ianować tymczasowego kurato ra  

K siążę mógłby wziąć ślub cyw ilny 
w którym ś z m erostw  we F ra n c ji, lecz 
uie jest to łatw e, albowiem odnośne 
przepisy francuskie w ym agają dłuż 
szego okresu zam ieszkiw ania na ziemi 
francuskiej.

O kazuje się, że
ks. Michał Radziwiłł zaprosił eks- 
męża swojej narzeczonej B enja­
mina Suchestow, bawiącego od 

wielu tygodni we Wiedniu
aby jak  najspieszniej przybył do n ie­
go na Riwierę francuską, ażeby u czert 
tuczyć w ślubie sw ojej eks-żony

Ks. Radziwiłł nie zamierza wra­
cać chwilowo do Polski.

obaw iając się in ternow ania w pałacu 
w A ntoninie, bądź też w jak im ś szpi 
talu  psychiatrycznym  do czasu rnz 
strzygnięcia  sp raw y o ubezwłasno­
wolnienie.

Natomiast upoważnił swych pel 
Pomocników w Polsce do wniesienia, 
skargi apelacyjnej na decyzję sądu 
okręgowego w Ostrowic, o mianowa­
nie tymczasowego opiekuna.

Skarga oprze sie o sąd apelacyjny  
w Poznaniu.
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NA FRONCIE POLITYCZNYM
WIELKA AKCJA POLITYCZNA OZN 

W  STYCZMU.
Na ulicy Matejki wre prarn. Biuro 

Planowania OZN. zbiera ostatnio swój 
sztab prawie codziennie na kilkugodzin 
ne narady. Opracowany jest szeroki plan 
organizacyjny Ozonu w terenie na mie 
siąe styczeń. Mówi się nawet, że w polo 
wie stycznia ntaiuy być świadkami niela 
da scnsacyj politycznych, które podobno 
przygotowują OZN.

„C2WÓRPOROZUMIŁNIE* ROZLUŹ- 
NIA SIŁ

AVedlug inlormacji agcj.cji „Kabel4' 
w szeregach .czwórporozuuitcuia14 docho- 
ddz ostatnio do nieporozumień. Wbrew 
założeniom tego sojuszu, organizacje 
wchodzące w skład ezwórporoznmienia 
pertraktują estatnio na własna rękę z 
przedstawicielami OZN. nad przystąpię 
nient do Ruchu Młodych który jest obec 
nie montowany.

Szczególnie duże roznieć zdań ujawni 
ly się miedzy „Siewem1* a OMP-em. W 
ftamym „Siewce** również po zjeździe tej 
organizacji dają się obserwować przegru­
powania. Niektóre zarzady wojewódzkie 
etawiają zdecydowane żądania porożu 
mienia z Wiciami”, inne znów prą do po 
rozumienia z Sekcją Ml ldych M o< e  ̂
Toiski. Jest to wynikiem tego, że szeregi 
„Siewu** po słynnej slawkowej „unifika 
tji“ składają się z clementr ideowo rożne
go. Znajdują sio *«"' j T m
członkowie tak ..Wici“, jak Zw. Młodz. 
lurt. i Katol. Slow. Miedz.

DZIENNIK RADIOWY ZASKARŻANY 
DO SADU

Agencja (,Kabel‘; iniormuje: W dniu 
73.9.37 r. o godz, 7.S9 rano Polskie Radio 
poinformowało słuchaczy o wyroku i jego 
motywach w sprawie L;s—- Błoński eon 
tra mir. Zajączkowski.

Informacją tą uczuł b>5 dotknięty 
mjr. Zajączkowski znauy również s proec 
an z woj. Dziadoszem) i zaskarżył Pol 
akie Radio do sądu.

Pędzie to zatym pierwszy proces nra 
sowo — radiowy.

NIEPRAWDZIWE POL LOSKI O 
„FRONCIE MIaIDYCM*4.

Z wiarygodnego źrń.La ( owi&duje się 
sgenca „Kabel**, iż podane oiuatuio przez 
edną z agencyj pogłoski o powołaniu do 
życia .Frontu Młodych * me odpowiada 
ją rzeczywistości. Wprawdzie OZN. pra­

cuje nad ujednostajnieni,m ii  i  uzgodnię 
r.icm prac polskich orgaui/acyj młodzie 
żowych ,nazwa jednak czy formy organi 
zacyjne nie zostały jeszcze ustalone. 
Również nie odpowiadana prawdzie no 
tatki o składzie osobowym i organizacyj 
nym tej akcji.

- - ;  A /

NOW Y P R E Z Y D E N 1 M IASTA P O Z N A N IA .
Reprodukujemy moment z uroczy­

stego wprowadzenia w urzędowanie 
nowomianowanego tymczasowego pre 
zydenta m. Poznania inż. Rugego. Na 
zdjęciu od prawej bu lewej: wicepri

• -y>r- s k - S & W - w '& W *  ' ■ < • * * ;> ' - •• ■ v/ / •' .-Z-'

zydent Z«leski n '* '^ ,,d|( w^A-ąinbi «a 
morządowego w Urzędzie Wojewódz­
kim pezimusKim suitos a
będziński) i prezydent m. Poznania 
inż. Ituge.

Prany woźny
U D A W A Ł  INSPEK TO RA,

W  szkole powszechnej you Y* danowem 
zjawił s ę  w ud. czwartek męzczyzna z 
term ą podając oię za wizyta‘o»a szkolne­
go i przyc.ąpil tło konli-oli nauczania.

Początkowo traktowano j rzj byłego po 
ważnie, później jednak, prsy egzamiuo 
v.aiiiu uczniów # oddziału okazało się, ze 
„pan inspektor** jest ar.a’ia; etą znajdu­
jącym się wt stanic mętizjżw ym. Wezwą 
no więc sołtysa fetory poioci? p ijaka od­
stawić na posterunek policji w Wilano- 
” le.

Był to Józef Jen i’olka, woźny pewnej 
organizacji społecznej w Wniszawie. Wy 
dalono go z posady i wkrótce stam 
wzed sądem.

 n  n ------

Eksplo^ia w kopaiHi
SOLI.

W  kopalni soli w W apnic pod Byd 
goszczą trzech górników padło ofiarą 
"byt -wczesnego wybuchu djnam ilu .

Górnicy Andrzejewski, Neuman i Ba 
■yriski założyli w ścianę trzy ładunki z 

m ateriałem  wybuchowym Wybuch na 
stąpił zanjm górnicy zdołali się ukryć. 
Wszyscy trzej ponieśli ciężkie c lraw w a.

Przyczyną przedwczesnego wybuchu 
ty ł  byt krótki lont.

C z y  jes teś  człotiKicm 
L. O. P. P

Państwa zbroją slą nietylko w armaty
Olbrzym w zros t  przemysłu  Konserw >wcg > na świecie.

Obecnie, gdy cały św iat żyje pod 
znakiem  zbrojeń, stw orzenie zapasów 
aprow izacyjnych sta ło  się niezm iernie 
ważnym  zagadnieniem  zapew nienia 
krajow i. W szystkie państw a zwróciły 
więc baczną uwagę n a  grom adzenia 
konserw , a zwłaszcza dotyczy to .tych

państw , k tó re  sprow adzają wielkie 
ilości artykułów  żywnościowych z z a ­
granicy, a więc przede w szystkim  
Niemcy i Anglia.

W. B ry tan ia  ńa wypadek wojny 
może być odcięta od dowozu żywności 
morzem. W  każdym  bądź razie  dowóz

Babka urodziła trojaczki.
D obrze  s ę  powodzi  P o lakom  w A m eryce  Południowej.

jeszcze  w tym  roku w ypada 2o-le 
eie osadnictw a polskiego nad rzeką 
Iv a i w B aran ie  oraz .jej dopływami. 
P rz ed  ćw ierć wiekiem przyw ieziono tu  
po  raz  osta tn i na  koszt rządu  fed e ra l­
nego k ilkaset rodzin polskich z lubel­
skiego, zam ojskiego i łm ibieszowskie-
go tudzież k ilkaset rodzin ruskich i 

* • {1 1 * ze wschodnio i Galicji.
Obszar zaję ty  przez tę  kolonizację 

obejm uje z górą 9 tysięcy kilom etrów 
kw adratow ych, a  z roku  na  rok roz­
szerzą pic w k ierunku  północno-zacliod 
nim  skutkiem  p rzy rostu  ludności o- 
sacniczei.

Dziś po 25 latach  polsko-ruskie o- 
sad m d w o  nad Ivai rep rezen tu je  po­
kaźną sile rozmieszczoną w 18 kolo­
niach

, kompleksie tych 18 osad uaj- 
luh ó-za je s t ..M orska W ola*, duwńaż 
o ia  w łaśnie p rezen tu je  się na jlep ie j i i- jw ięccj przypom ina wyglądem  
wieś polską.

i rzez długi szereg lat dorzeczu 
lv a i było ogrom nie zaniedbane pod 
względem  kom unikacji, dopiero za 
ira u u  obecnego gubernato ra  M anuela 
iCil-usa. znakom itego gospodarza Pa* 
r.-ny doszło do tego, że w szystkie p ro ­
duk ty  budow lane i rolne z tej okoliev 
ca wywożone na  ciężarowych antach 
do kolei w P orto  Grossa. To też osad­
nictw o nad Iv a i chw ali jedynie gub. 
I t i basa. P rzem ysł w te i okolicy nie 
zdel-T sie jeszcze rozw inąć poza k ilko ­
ma tartakam i i wodnvm i.

za to handel "est tu dosłownie w 
3/4 w polskich rekach.

Polacy  ma la tu  osiem naście -Tb-oów 
na  dwadzieścia cztery. Szkółek po1- 
skieh wybudowano tu  trzynaście, ale

z b rak u  nauczycieli jes t ich w tym  ro- 
ku  czynnych tylko sześć — zaś pol­
skich kościółków i kaplic jest tu  ”• 
R usini m ają  o szkółek i ~ cerkwi.

Pożycie Polaków z R usinam i jest 
zupełnie zgodne.

O tym . że nasi osadnicy są tu  za­
dowoleni ze swego losu świadczy naj­
w ym owniej tak i szczegół, że kolonist ki 
polskie w H ervelsm ko zakupiły na - >  

lecie msze św. dziękczynna za t~» — 
jak  mówiły, że im Bóg pobłogosławił 
i zostały w B razylii

Tw ierdzenie, iż na 90-eio lecie osad­
n ictw a polskiego nad Ivai będziemy

opieratu  liczyli do 200.000 dusz. nie 
się na  fan tazji.

Liczba rodzin polski h podw aja się 
tu ta j  co 5 la t. a praw ie co trzecia 
m atka  m a ponad 18-cioro dzieci

Nie dawno zdarzyło sie w Tei czy­
nie że nawet babka powiła odrazą 
troiaczki... K rzvże Zasługi od Polski 
należą sie łu w łaśnie kolonis+kom. bo 
on.e na iw y trw ale i po tęgu ją  siłę żywio- 

gospodyniami. I łu polskiego w Paran ie .

WYWCZASY LLOYD GEORGU'A.
Na zd jęciu sędziwy angielski j wczasów na Lazurowym Brzegu w to

mąż stanu Lloyd George, podczas w y I w arzystw ie swego syna.

ten będzie z pewnością utrudniony.
Gromadzi więc Augua wu-mm za­

pasy Konserw wszelkiego rodzaju za­
równo na potrzeby armii jak i na po- 
trzemy wyżywienia ludności.

Przem ysł konserwowy na w vspadi 
bry ty jsk ich  w ysunął się na czoło p rz e ­
mysłów7 spożywczych. A nglia  produ­
ku je  350 różnych rozm aitym  m d/nn .w  
konserw. Do końca r. b. w ypuszczo­
nych będzie na rynek J.oOO.O Hl.OóO 
puszek z konserwami. P lan znaprowi- 
zowania Anglii na wypadcK wojny 
przew iduje w ypełnienie-składam  15- 
stom a m iliardam i puszek konserw o­
wych. P ra ca  w zakładach p rzetw ór­
czych idzie pełną parą. P o d ih rii; 
p rzedstaw ia sie spraw a w Niemczech, 
gdzie przem ysł konserwowy p racu je  
24 godziny na  dobę, W tajem no zm j
tw ierdza stanowczo, że braK różnych 
artykułów  żywnościowych *v biiein 
czech spowodowany jest w dużej ni c 
rze w łaśnie p rzerab ianym  icti n a  kon­
serwy. Dlatego to w prowadzono ogra­
niczenia w snożyciu m ięsa tłuszczów

Niemcy chcą uniknąć głodu ]><>«!- 
czas ewentualnej przyszłej wninv. »*n- 
mz'*ni doświadczeniein z lat B łtt t'MS, 
kiedv niedostatek żyw ności odebrał ;m 
w znacznej mierze owoce i-~h zwy­
cięstw orężnych.

Trzecim  państw em , które coraz 
bardziej u lega puszce konserw owej — 
to St.. Zjednoczone — ojczyzna k o n ­
serw. Tam  chodzi nie tylko o tworze­
nie zapasów  na w ypadek wojny dla 
arm ii, choć i ten  wzgląd odgrywa 
newna rolę w rozw oju przem ysłu kon­
serwowego. Głównym  jednak  powo­
dem rozszerzanie się konsum eji kon­
serw w St. Zjednoczonych są w arunki 
życia w :ększośei obywateli, * io m a ją ­
cych czasu na prow adzenie w gospo­
darstw ach domowych własnej kuchni.

A m erykanie kupują  więc konser­
wowe mięso i ja rzy n y  gotowe do spo­
życia.

Rynek amerykański opanowała «- 
statui o szynka polska w puszkach, 
której w ciągu 3 nierw-zych Pvy-rbj. 
łów r. b. wywieźliśm y ilo St. Zjedno­
czonych 12 milionów kg.

Poza tym i trzem a kraiam i. ży jący­
mi w ybitn ie pod znakiem  konserw ą w 
innych państw ach gromadzone są z*i- 

j pasy  a rtyku łów  tak  spreparow ani <*b 
I P rzodu ją  wśród tych państw  W łochy
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Zdrowe mleko dla dziecka, to zdrowe dziecko dia narodu 
a  g w aran c ją  Jakości to

minko wyborowo
Spółdzielni Ziemiańskiej
dis zbytu mleka

Problemy dnia

Kobiety, młodzież i ludzie starsi
muszą być wyszkoleni w obronie przeciwgazowo-Iotniczej.

Powiedzmy sobie z całą otwarto­
ścią. żo dotychczas jeszcze szerokie 
warstwy naszego społeczeństwa zbyt 
mało zdają sobie sprawę ze sposobów 
obrony przeciwlotniczej i przeci wga­
zowej.

Ldnośń miast, której w razie woj­
ny przede wszystkim grozi niebezpie­
czeństwo nalotu samolotów nieprzyja­
cielskich. jest przeważnie nie zorgani­
zowana. niezdolna do samorzutnego 
stworzenia zespołów obronnych.

W szeregu miast miały wprawdzie 
miejsce tak zwane „alarmy lotnicze*, 
kiedy to o oznaczonej porze gasły na­
raz wszystkie światła, gdy przechod­
nie mieli obowiązek kryć się po bra­
mach. zastępujących schrony, gdy za­
mierał ruch uliczny i tylkc warkot 
silników samolotowych wypełniał peł­
ną wyczekiwania ciszę. Alarmy te jed 
nak były jedynie sprawdzianem dy­
scypliny społeczeństwa, unaoczniały, 
jak  wypełniamy, wydawano nam roz­
kazy. Nic wymagały żadnej inicjaty­
wy, żadnej przytomności umysłu, a 
tylko ślepego posłuszeństwa.

Dlatego też alari*;y lotnicze w żad­
nym razy,: nie mogą być jedyną meto­
dą szkolenia społeczeństwu w obronie 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej.

Stało się to dla nas tym bardziej 
jasne, że hasło: „naród pod bronią'4
głęboko wniknęło w nasze umysły, że 
rozumiemy je i doceniamy należycie. 
.Wiemy, że musimy być silni i że mu­
simy być w każdej chwili gotowi — 
wtedy tylko będziemy mogli czuć się 
bezpieczni i pewni, że nikt t a to, co 
jest naszą własnością, się nie poKusi.

Na każdym obywatelu ciąży zatem 
obowiązek zabezpieczenia siebie i swo 
ich najbliższych oraz obrony swego 
mienia przed napadem powietrznym. 
Nie liczmy, że wojsko nas w tym wy­
ręczy. Nie. wojsko będzie miało co in­
nego do roboty. Obowiązek obrony 
przeciwlotniczej spada, właśnie na 
tych obywateli, którzy nie podlegają 
służbie wojskowej. Wojna powietrzna 
godzi przecież przede wszystkim w 
ludność cywilną... Dlatego też 

kobiet}', młodzież, ludzie starci, 
którym tylko zdrowie i siły na to 
pozwalają, muszą być odpowied­
nio wyszkoleni i przygotowani do 
spełnienia tak ciężkiego zadania.

Stolica przystąpiła już do przygo­
towywania swoich mieszkańców do 
obrony przeciwlotniczej. Zgodnie z za­
rządzeniem inspektora obrony po­
wietrznej gen. Zająca, okręg stołeczny 
L. O. P. P. rozpoczął wraz z nowym 
rokiem masowe szkolenie ludzi w cbro 
nie domów. Obrona ta będzie zorgani­
zowana w ten sposób, że na terenie 
poszczególnycch domów, lub też kilku 
przyległych domów. łączonych w tak 
zwane bloki obronne, powołane zasta­
na specjalne zespoły obronne.

A by zorganizować i wyszkolić te 
zespoły L. O. P. P. przygotowuje prze 
de wszystkim specjalnych kierowni­
ków akcji. t. zw. komendantów obrony 
przeciwlotniczej domów. Komendan­
tów jest parę tysięcy. Rekrutują się 
oni z mężczyzn, nie podlegających służ 
bie wojskowej, przeważnie admimstra 
iorów domów oraz z kobiet, zdolnych 
do pełnienia obowiązków w zespołach 
obronnych.

Właściwe przygotowanie obrony 
w domach polegać będzie aa wyszko­
leniu i uświadomieniu jego mieszkań­
ców, jak mają się zachowywać pod­
czas nalotu, dalej

na zorganizowaniu i wyszkoleniu 
zespołów obronnych,

których zadaniem będzie odkażanie 
terenów zagazowanych, oraz na zorga­
nizowaniu obrony w mieszkań lach, 
kontroli nad przestrzeganiem środków 
ostrożności (gaszenie świateł), a także 
na przygotowaniu urządzeń obrony 
przeciwlotniczej.

' “ T .łJ«W W

Warszawa zainicjowała wiec akcję 
prawdziwego wyszkolenia rzerukich 
mas w obronie przeciwlotniczej. W jej 
ślady pójdą niewątpliwie wszystkie 
miasta i miasteczka całej Polski, aby 
nikt^ i nic nie zdołało nas zaskoczyć, 
abyśmy byli wszyscy zawsze gotowi, 
abyśmy zasługiwali w pełni na miano 
narodu pod bronią.

TRYKOTAŻE TRYKOTAŻE
Solidne — Ciepłe — Tanie w

K. W. T.M .
M. BAŁDYSOWA, Sosnow.ee, ul. Piłsudskiego Nr. 8

Firma wykonuje: trykotaże z własnych i powierzonych materiałów po 
cenach bardzo przystępnych według najnowszych wzorów i fasonów

SKRZYNKA DO LISTÓW.

Jeszcze o zgodzie
Wyjaśnienie PZZPP. i H. R. P.

,W związku z zamieszczonymi arty 
kulami względnie wzmiankami w nr. 
852 i 358 z dnia 21 względnie 22-ga 
grudnia br. p. t. „Zgoda w związkach 
pracowników umysłowych4’ i „Drzaz­
gi — Źródło zgody:< i ,.Jeszcze o zgo­
dzie’4 prosimy Szanowną Redakc ję o 
zamieszczenie następującego wyjaś­
nienia. otrzymanego od p. mee. Brau­
na, pełnomocnika Związku Zawodowe 
go Pracowników Umysłowych Prze 
mysłu i Handlu Zagłębia Dąbrowskie 
go z ul. Żytniej, a przesłanego do p. 
mee. Pawełka, pełnomocnika podpisu 
nego Związku:

..Nawiązując do naszej rozmowy w 
sprawie notatki pi. „leszcze o zgodzie'. 
zamieszczonej w czasopiśmie ,Expręs Za-

giebia44 komunikuje uprzejmie, iz inicja­
tywa w sprawie zgody w procesach z wiąz 
ków pracowników umysłowych wychodzi­
ła od nas ohu i wniosek w Sadzie Apela­
cyjnym w Warszawie o odroczenie sprawy 
celem tentowauia ugody ua miejscu po­
stawiliśmy obaj zgodnie. Podłożom zas 
tej zgody były panujące '> społeczeń­
stwie nastroje konsnlidaci jne, ezefuu też 
wyraz dala podpisana przez oba z w i ą z k i  
deklaracja1*.

Z pow ażan iem  
Polski Związek Zawodowy 

P raco w n ik ó w  Przemysłowych i Han 
(Iłowych Rzeczypospolitej Polskiej 

ZARZĄD GŁÓWNY 
Sekretarz Jeneralny: K. Ostrowski 

Prezes: W. Grunwald.

Pociągi przychodzą do Zagłębia
ze znacznym opóźn ien iem

Wskutek ostatnich opadów śnież­
nych na drogach potworzyły się zaspy 
które w znacznym stopniu utrudniają 
komunikację.

Również-na kolejach opady śnież­
ne spowodowały przeszkody w komu­
nikację.

Pociągi przychodzą do Zagłębia 
Dąbrowskiego od strony Warszawy 
oraz przybywające z zagranicy od 
strony Katowic spóźniają się przecięt 
nie o około pół godziny. W niektórych

DAJEMY GŁOS

wypadkach zdarzają się większe opóź 
nienia. Roza tym  ruch na kolejach od 
bywa się nonualmo.

W Zagłębiu utrzymuje się nadal po 
goda mroźna.

Wczoraj w Sosnowcu notowano w 
godzinach rannych 12 stopni C. mro­
zu. W południe zaś 9.5 si. poniżej
zera. . ,  , , , ,Według przewidywań pogoda taka.
trwać będzie dłuższy czas.

Napady apaszów na przechodniów
Albo pieniądze na wódkę, albo kąpiel w Przemszy

W dniu 1 stycznia rb. wracałem do 
domu z teatru o godz, 11 ■-tej wieczo­
rem. Na ulicy Żeromskiego obok prze 
dzalni Dietla.
zaezeoiło mię dwnch /lekka podpitych 
drabów, domagając się pieniędzy na 

,.pół butelki4*.
Spotkawszy się z odmową z mej 

strony, zawiani faceci zaczęli nacierać 
na mnie w sposób bardzo agresywny i 
nie wiem jaki byłby dla mnie final tej 
przygody, gdyby nie mój ..dobry cha 

rakter4’ w nogach.
Nie będąc bokserem, ani nożo .nii 

kiem, ratowałem się ucieczką

W y p a d k ó w  takich zdarza Hę os tut 
ni o coraz więcej. W podobny sposób 
jacyś apasze chcieli kdka dni tenm ko 
lego mego żywcem zrzucić z mostu n- 
bok fabryki Hulezyńskiego do Czarnej 

Przemszy.
Możeby więc odpowiednie czynni­

ki czuwające nad bezpieczeństwem pu 
blicznym właściwie na to zareagowa 
ły. P r z e c i e ż  to skandal, żeby obywatel 
płacący podatki i tp. świadczenia ua 
rzecz państwa. nie mógł spokojnie 
przejść wieczorem przez miasto.

Z poważaniem 
Stały czytelnik ..Kxpresu Zagłębia”

DRZAZGI.

Hańba Sosnowca
Rozum iem y, ze w  pośpiechu dzień 

idkarskim  może sią w p iśm ie zdarzyć  
niejedno niedopatrzenie. S ą  [jednak 
spraw y, których nie można pom inąć  
milczeniem .

W e wczorajszym  •,Gońcu W arszaw  
sk im u przeczytaliśm y nie bez zdziw ie­
ni a artyku ł pod tytu łem  ,, Hańba So~ 
snowca“. Ma nią byc lak zwana <,Abi­
synia^ iv okolicy ul. N a jlow ej w So­
snowcu. D ow iadujem y się z tego a rty ­
kułu raz jeszcze, bo niejednokrotnie  
ju ż  o tym  pisano, że w owej sosnowiec 
kiej „A b isyn ii44 panuje straszliwa ną- 
cha, a biedne dzieci• jak pisze G. W . 
naprawdę skazane są na przym usow ą  
( : f )  śmierć'*.

,,Goniec W  a rsza w sk i‘ znalazł bar­
dzo proste, żeby nie powiedzieć genial­
ne rozwiązanie tego pi obłemu. Miano­
wicie radzi:  -  Trzeba m  przede w szy  
nikim  zmienić warunki, w jakich  żyją. 
a wiąc zabrać ich tam, gdzie jest cie­
pło, w szystko  jedno gdzie...u

Nic łatw iejszego, ja 1* laka rada i 
ja k  napisanie takiego artyku łu •  Trage  
dii nędzy w i s y ń s k i e j vie rozwiąże 
■sic przez taką p łytką  demagogią dzień  
nikarską, przez takie nieprzemyślane  
pisanie w szystko  jedno jak.

■test to sposób ujmowania spraw y  
społecznej raczej szkodliw y, a napcw- 
vo niepow ażny.

Takich ,,hiihić, jak  „ A H syniau, jest 
w  Sosnowcu i gdzieindziej idącej, n i t  
t:i jedna• Są  nawet i aiąksze hańby- 
(de iv obliczu praw dziw ej nądzy nie  
można sobie pozwalać na pocieszno 
projekty.

Nądza nie może dla dziennika być 
T, Jko pretekstem  do napisania art,uku­
ta w braku lepszego tematu

PLAMA
Ja k  wiadomo, nie lyic  n-a gmachu, 

ile na nader skrom nym  budynku pocur 
ty  sosnowieckiej jes t plama, którą jar­
ko ś trudno wyw abić. Od czegóż jed­
nak ludzie pom ysłowi.

Niedawno na miejscu, gdzie je s t 
plama, przybito  reklamą f i r my  Bar 
czewskiego. Reklam a jest bardzo ak­
tualna w okresie św iątecznym  i kar­
nawałowym .

Jest taka siara przypow iastka  dla 
dzieci, ldóra sią rozpoczyna od słów: 

S taś  na sukni zrobił plamą.
Plącze i przeprasza mamą.

Dalszy ciąg le j przypow iastki we­
dług sosnowieckiej w ersji powinien  
brzmieć:

N ie plącz, synku , w  górą główką. 
Raszewskiego p ij żyiniówbą.

 00(100----------------

SPsrxy gfośiiiicaa
DZIESIĘCIOLECIE ROZGŁOŚNI 

W ILEŃSKIEJ.
W połowie stycznia Rozgłośnia W< 

reńska Polskiego Radia obchodzić be 
dzie dziesięciolecie swego istnienia. W 
ciągu tego okresu cza?u Rozgłośnia W* 
leńrka z malej stacyjki nadawczej o feiio 
1.5 kilowata rozrosła się do rozmiarów 
dużej 50 kilovatowej stacji regionalnej 
spełniającej poważną misję państwową 5 
kulturalną

W związku z *ym Ros&fo?u:a W deń 
sku przygotowuje specjalny program  
który transm itowany lędzi? nu całą Tol 
skę .
FELIETONIK

Za ku lisam i teatru
O jed n y m  z p ierw szy ch  d y re k to ­

rów  te a tru  sosnow ieckiego M yszkow ­
skim  o p o w iad a ją  dobre  dow cipy . Rew 
nego ra z u  M yszkow ski m ówi n a  p rób ie  
do a k to ra :

 Pau jest myślącym aktorem...
Aktor uśmiecha się przyjem ne.
— Taki pan dyrektor łaskaw...
  ...bo p an  m yśli, że pan wogólo

jest aktorem!..
O tym samym dyrektorze opowia­

dają. że pewnego razu jeden z akto­
rów zagadnął go z irytacją:

— To ja mam grać tego idiotę?!.* 
takiego kretyna?! I  co ja mara wła­
ściwie robić?!

— Nic — odpowiada spokojni® 
i Myszkowski. — Przypudruje się patf 
1 tvlko!..
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Przyczyny tragedii chorzowskiej
zostały jeszcze ustalonenie

W związku z straszną zbrodnią ma 
sową w mieszkaniu rodziny Łukasi 
ków w Chorzowie, donoszą, że sam de 
sperat i morderca rodziny, Karol Lu 
kasik. pochodzi ze Śląska Opolskiego, 
z Strzelec, żona zaś z Wiednia. Rodzi 
na Łukasików znana była ze spokojne 
go trybu życia. Dzieci uczęszczały do 
szkoły niemieckiej w Chorzowie.

Łukasik nie m ia ł widocznie zamia 
ru popełniać zbrodni, gdyż 
na święta było w domu dużo artyku­
łów spożywczych, a dzieciom desperat 
kupił narty, ubrania sportowe itp.

Czy zbrodnia została popełniona 
pod wpływem wiadomości o zamierzo 
nym zwolnieniu z pracy, 
czy też pod wpływem zaburzeń psy 

eliicznyek, 
yak krążą pogłoski. Łukasik w czasie 
wojny ranny był w głowę), tego śledź 
two jeszcze nie ustaliło.

W pierwszym dniu po dokonaniu 
zbrodni, z rana sąsiedzi przypuszczali 
że cała rodzina Łukasików uległa za 
czadzeniu. Objawy zatrucia stwierdzi 
li dopiero Przybyli na miejsce tragedii 
lekarze. Równocześnie przybył też 
Pastor, który przypuszczał, że może 
któraś z ofiar jeszcze żyje. i chciał u 
dzielić ostatniej przysługi religijnej.

W czasie tragicznej nocy, jak twier 
dzą sąsiedzi, uda rodzina do godz. 3, 
jeszcze żywo gwarzyła wobec czego 
Przypuszczać należy, że

zatrucie n astąp iło  nad ranem 
po godz. tł-eiej.

Dodatkowo informują, że w nie

Likwidacja zataroru
W FABRYCE ,.JÓZEFÓW*.

Wczoraj w starostwie będzińskim 
odbyła się konferencja w sprawie zli 
kwidowania zatargu w zakładach co 
ranucznvch .,Józefów” w Czeladzi.

Na konferencji wyjaśniono kilka 
spornych kwesty j, tak. że o becik e 
stosunki pomiędzy robotnikami a dy 
rekeją fabryki uznane zostały za cał ­
kowicie wyjaśnione.

 X X  —

D ancing Bridge
na Saturnie

Akademickie Koło Zagłębi an w 
Warszawie, przy współudziale Klubu 
urzędników T-wa ,,Saturn" urządza 
5 hm. w salach Klubu na Saturnie 

Dancing Bridge4*,
Dochód przeznaczony na akcję sa 

mopomocową Akademickiego Koła 
Zagłębian w Warszawie. Powrotna ko 
rmini kucia z Sosnowca i Będzina auto 
husami zapewniona.

—:o:—

Kursy dr»bneio kifldla
W B ĘD ZIN IE .

Na kupca m e każdy człowiek nią n a ­
daje. Lm iojętnośc hand Iow a ni a w ym aga
wiele przygotow ania i pracy nad sobą. — 
,W związku z tyin w Będzinie rnają pow 
itae  kursy  uauk i dro tnogo bandiu. Na 
kursach tych uczestnicy zapoznaliby się 
7- księgowością, arytinet;- ką handlow ą, 
^ tragan iarstw on i, ;ij tow aroznaw stw em  
w łókienniczym , g a lan te ry jnym  spożyw­
czym itp.

K urs będzie bezpłatny, okie.s nauicza- 
*da dwum iesięczny, w ykłady odływ ać 
*<ę będą w ieczoram i. In ic ja to rem  i oręa- 
1 izatorem  tych  kur.uiw jest jeden ?, m iej 
Foowych księży

Porządek kolendy
W SOSNOWCU.

Dziś od godz 11 rano  jeden  ksiądz: 
domy schonowskw i ui. 1 go M aja, d iu - 

ksiądz: ui. G rabow a, trzeci kdądz 
loniy kolejowe przy placu  Żwirki i ul. 
Nowa.

P rzy  te j okazji księga odbyw ający 
bolendą bedą p rzy jm ow ali /a  pofewito 
waniem  dobrowolne o fiary  a a  dalsze od­
nowienie kościoła.

dzielę przyjechała siostra __ tragicznie 
zmarłej Łukasikowej. która, dowie­
dziawszy się o zbrodni i ujrzawszy 
zwłoki ofiar tragedii, bardzo się roz­
chorowała. W dniu 3 bm. przyjechała 
z Niemiec matka Łukasikowej.

Tragicznie zmarła rodzina żadnych 
krewnych w Polsce nie posiadała.

Po sekcji zwłok śledztwo prawdo­
podobnie przyjmie wyraźniejszy o- 
brót. a wtedy tragiczna zagadka prze 
stanie być tajemnicą dla ogółu.

Niezamożna matka dzieciobójczynią
Bliźnięta zakopane w piwnicy

Policja w Łagiszy aresztowała tam 
tejszą mieszkankę Felicję Kawkę, któ 
ra dopuściła się strasznej zbrodni'dzie 
ciohójstwa.

Felicja Kawka, niezamężna, 
urodziła w nb. miesiącu bliźnięta, któ 

re następnie udusiła i zakopała 
w piwnicy.

Policja prowadzi w tej sprawie do 
chodzenie, celem ustalenia 
czy Kawka dopuściła się dzieciobój­

stwa samowolnie, czy /  namowy.
Wiadomość o dokonaniu tej zbrod 

ni wywołała wśród mieszkańców Ła 
giszy i okolicznych wiosek przygnę­
biające wrażenie.

Abraraczykowie na lawie oskarżonych
Rok więzienia z zawieszeniem

Sensację w sforach k u ą iu iw a  żydów 
skiogo wywołał swego cza:u  fak 1 popoł 
niouej kradzieży w znanej w Sosnowcu 
rodzinie kupieckiej A bram czyków (So 
f-nowiec, M odrzejowska 18'

Do sklepu A bram czyka, mieszczącego 
s:ę p rzy  ul. M odrzejew skiej 53 w So?now 
cu p rz y ty ł kupiec katow icki l a z u r  K u 
mec (Ligonia 8), w celu dokonania z nim  
obrachunków  pieniężn je b . W czasie, gdy 
załatw iano tranzakeję. zginął Kułmecowi 
portfel, zaw ierający  około Uzecb tysięcy 
złotych i 5 funtów  palestyńskich.

Rozwiązaniem zagadkow ego zniknie 
cia pieniędzy zaję ła  się po lic ja  śledcza, 
k tó ra  odnalazła je, u k ry ’e juz u dwu in 
nyeh członków rodziny Abramczyków.

W  wyniku dwaj Abram czykow ie. N atan  
(ojciec) i  Żurach (syn; c tanąu  przed Są 
dcm okręgowym  w Sosnowcu pod zarzu 
tem kradzieży.

S'ąd skazał Zqracba A biam czyka na 
rok wiezienia z zawieszeniem w ykonania  
k a ry  na  trzy  la ta , n N atana  A b ram  czy k a 
uniew innił.

F O d z ld n la  „SA V O Y "!!" Sosnow iec, ui. S-go Mata 3. Tei. 61 904

PROGRAM STYCZNIOWY:
IRENE and JIMMY: (Węgrzy) światowa atrakcja taneczna - -
SIOSTRY SKALSKIE: urocze duo scen rewjowych—
ZOSIA TOKARSKA: wszędzie łubiana wodewiłistka.

Początek koncertu godz. 20. 80. programu godz. 28.80.
BAR ŚNIADANKOWY (tei. 83 - 901) maszyna z gorącymi potrą 
wami na bufecie — rewelacyjnie niskie ceny—czynny od g. 8 rario
Popularna orkiestra MIEDZIĄNSKIEOO na żądanie P. T. gości

prolongowana.

Wiadomości bieżące
w torek

.8 tycze u

Dziś: Tytusa 
Jutro: Telesfora  
Wschód ałoflea: 7,45 
Zachód słońca 15,87

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 19 — przeds'aw ienie r o 
hotnicze zakupione przez Związek Przy 
jaźni. T)ana będzie komedia w S a k ia c h  
S tefan a  K iedrzyńskiego pt. „Serce na 
wolności1*.

W  środę 5 om. o godz. — po ce‘ 
nach od 25 g r  do zł. 2.40 — ukaże feie 
najw eselsza kom edia bieżącego repertua  
ru  , Dom w aria tów 11 i  ulubieńcem  Pu ‘ 
bliezności sosnowieckiej M. Mieczyńskim 
w roli głównej.

W  czw artek po południu  o godz. th.aO 
„Dom wariatów '11. Ceny mieiec od 25 <*'• 
do zł. 2.40.

W czw artek wieczorem o godz. 26.A1-  
doskonała rew ia w 14 obrazach pt. 
hum orkiem '1.

TEA TR  NA SA TU RN IE.
W  piątek  7 I m. o godz 20 w sali ‘ło­

m u ludowego, odegrana zostanie arcyza- 
1 aw na kom edia K. Lnufea pt. .Dom  
w ariatów ".

# * •

W krótce w ystąpi w. T eatrze Miejskim 
w  SkxsJnowoiu znakom ity fik tor. (ulnbi®-

niee całej Polski, Łohater na jp iękn ie j­
szych filmów Eugeniusz Bodo w znako­
m itej kom edii muzycznej A rm anda Szan 
(o i M. Czooeena pt. . Podroż poślubna11 
oraz w wznowionej „Ciotce K a ro li!. —- 
W ielbiciele ta len tu  lego czarującego a r ­
tysty  n iew ątpliw ie ue:c z ą  się tą  w ia­
domością.

 ------

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: Paramatta 

PATRIA: Książę i żebrak 
RIALTO — Książę X.
EDEN — Jej obrońcy

— f«—

— Z ŻYLI A KOŁA MŁODZIEŻY PRA 
OOW NICZEJ. Dnia 5 bm. w drugiej czę­
ści aud y cji radiow ej „Zagłębie Dąbrow ­
ski© m a głos14 w ystąpią dw aj członkowie 
kola młodzieży pracowniczej pp.: K am iń­
ski M arcin, młody u talen tow any p ia n in a  
zagłębianiu z pochodzenia. W ykona on cie 
ktiwc, m iłe i piękno kom pozycje fortepla 
nowo Ignacego Paderew skiego. Zaznaczyć 
należy, że je s t io jego pierw szy w ystęp 
przed m ikrofonem . P. Jaacsykow sk i Mi- 
i osław zarecytu je  w yjątek z „K retów 11 
Gruszeckiego pt. „W igilio, w k o p a ln i1. W 
Związku z „opłatkiem ” w dniu 8 bm.. k tó­
ry rozpocznie się o godz. l i  przedłuża 
się  te rm in  w ykupyw ania k a rt wstępów 
do dn. 5 bm. włącznie.

Zebran e propagandowe
AKCJI KATOLICKIEJ w SOSNOWCU,

W  każdą pierw szą niedzielę m iesiąca 
o godz. 12.15 odbywa się na dużej sali 
domu katolickiego przy ui. Frez. Moście
kiego 15 w Sosnowcu zebranie p ropagau  
dowe akcji katolickiej.

O statnio zarząd pa ra fia ln e j akc ji Ka­
tolickiej opracow ał program  tych zebrań 
na  pierwsze półrocze 1.D38 r. Cykl re fe ra ­
tów program ow ych przedstaw ia się na­
stępująco: f

D nia 8 lutego — „O rganizacja akc ji 
ka to lick iej1.

Dnia 8 m arca — „Hasło doroczne ak- 
j i  kato lick ie j11.

D nia  8 kw ietn ia  — „Tegoroczne hasto 
akc ji kato lickiej. K atolickiej zasady spo 
łeczno podstaw ą przebudowy ustro ju”

D nia 1 m oja — ,,A kcja kato licka a  
hasto pierw szom ajow e”.

D nia 5 czerwca - -  . Akcja kato licka 
a  wypoczynek le tn i11.

Zarząd (parafialnej ,akcji katolickiej 
zaprasza do licznego udziału w pow yż­
szych zebraniach, w stęp  bezpłatny.

-  „A K A D EM IC K IE  KOLO ZAGŁĘ­
BI A N  przy  P o l. W nrsz. zaw iadam in, te1 
wycieczki do W arszaw y odbędą ?ię w te r  
m inach następujących: *5-go (czwartek) 
i S> (niedz:elc) stycznia  19?S r. o godzinie 
1249 z Sosnowca.*’

Zapisy p rzy jm uje  i in fo rm acji udzie­
la kol. K ról Bolesław Sosnowiec, M ata 
ckowskiegogo 8, lei. 6-18 52 dnia  4 stycznia 
od godz. 10—13 !

-  ZEBRA N IE CZŁONKÓW S E K C JI 
EM ERYTÓW  rZ Z F P . i U. F m J  ihum 
zarządu sekcji emerytów Po>?kiego Zw. 
Zawodowego Pracowników Przem ysło­
wych i H andlow ych w Josnew cu zaw ia­
dam ia w szystk:ch członków, że miesięc* 
ne zebranie zarządu sekcji odbędzie się 
w środę 5 bm. o godz. 18* lokalu związ­
ku w Sosnowcu ul. Sienkiewicza n r , l i-a . 
Oboiność członków zarządu sekcji obo­
wiązkowa.

-  NADZW YCZAJNE W ALNE ZGRO 
M A D ZEN IE DELEGATÓW  PZ Z PP. I
H . w SOSNOW CU. Jak o  dalszy etap  
akcji o wprowadzenie taktyczne w ży­
cie ustaw y  o układach zbiorowych p ra ­
cy, obow iązującej od dn:a 1 czerwca 1337
roku. zarząd główny Polskiego Związku 
Zawododwego Pracowników Przem ysło­
wych i Handlow ych w Sosnowcu zwołu­
je  w nadchodzącą niedzielę dn. 9 bm. ® 
godz, 10 w gm achu w łasnym  przy ul 
Sienkiewicza nr 17-a nadzwyczajne wal* 
oe zgrom adzanie delegatów związku dfa 
wypowiedzenia się i zajęcia -tanowi®ka 
wobec kategorycznego sprzeciwu ze s in  
ny przemysłowców do zaw ierania urno* 
zbiorowych ’ przedstawicielstwem  pra. 
cowników.

Zarząd głów ny zw iązk u  z  uw agi uą  
doniosłość obrad zaprasza do udziału ja k  
najliczniejsze grono członków związku^ 
poza delegatam i, którzy obowiązani 
przybyć na zgromadzenie.

— U JE C IE  ZŁO D ZIEJA  W  SO­
SNOW CU. Policja sosnow iecka u ję ła  
znanego złodzieja nic-akm go .leszkc, k !ó, 
ry  ukrad ł torebkę z pieniędzm i W łady­
sławie Domańezykowej P onad to  J e  zko 
z jednego z domów m odlitw y w  Sosnow­
cu sk rad ł dw a fu tra . H arazle  n ie u sta ­
lono do kogo fu tra  te  należą P o lic ja  
prowadzi dochodzenie.

-  CHOROBY W  SOSNOWCU. 
ub. tygodniu  zanotow ano w Sosnowca 
następujące w ypadki zachorowań i zgo­
nów: płonica 5. odra 12. róża % gruźli­
ca 3. zgon 1.

W Y JA Ś N IE N IE . W  M rawoz.dauiu 
z o s ta tireg o  prsiedzenm  rady  m iejskiej 
w Będzinie wkrad* się błąd zecerski —- 
M ianowicie przy  om aw ianiu  spraw y pr« 
je/dow anego kupna a p a ra tu  „Roentge­
na1 pow inno być, że na ten cel zarząd 
m iasta  w staw ił do dodatkowego budże­
tu 3 tysiące złotych, a nie 5 «t„ jak  to 
m yln ie  wydrukowano.

Z OLKUSZA-
(o) H O JN A  O FIA RA . W raz  a życze­

niam i noworocznymi dla P. Prezydenta 
łłzp lite j, prezes p. S tanisław  Kotowic* 
w ’m ieniu Zw. Keezrwistów kola  fabryki 
„Olkusz" wręczył p. staroście Brzoptyń- 
skiem u sumę 509 cL, zeb rsną  przez ezlo* 
ków tego koło d la bezroootnyj:h pow.
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(o) ŻYCZEŃ i A DLA P. PItEZYDEN 
t A  KZPLITEJ. W N e r y  Rok i>. tiaro- 
• ta  Brzosty liski y rz y jm o v a l w godz uacn 
p r z e d p o l i  dniow ych w sw oim  gab inecie  
w tar o s . w ie, zyczcmA dla F i  rezyden­
ta  R zp li.ej i c / I o h U o t  rządu od przcd- 
•ta w ic ie li w ładz państwowy > b, sam orzą­
dowych i różnych o rg a iv /a cy j olkuskich.

(o) NOWY ROK W O LK USZU r i / e -  
vzcdl spokojnie i w esoło N a w szystkich  
zabawach sy lw estrow ych  tj. Zw. Pracy  
Obyw. K obiet, Zw. Łtraży Or bot o., Me­
talow ców  : urząuników m iejskich goście  
dopisali. W  czasie zacaw  z liera n o  na 
bezrobotnych.

W  dnivi św. S ylw estra , jak ziwykle, 
s p o t k a ć  m ożna było w ielu  p ijanych , 
lecz n igdzie do w iększych aw antur w 
tym  dniu. an i podczas • wi<y< m e doszło •

(o) z a t w i e r d z e n i e  K O N F IS K A ­
TY. Sąd okręgowy w Sosnowcu zatw icr  
rlził* k o n fiska'e ulotek żydow skiej orga­
nizacji sjomst.ów - rew izjonistów  w O l­
kuszu, za i ety cb przez b ład ze starości ń 
skm  w Olkuszu z powodu i ooberzającej 
treści. TTlolki nosiły  t'otnl . ,Bracia ży- 

i n aw oływ ały  do przestępczości, 
łoi E PID E M IA  D U R U  I1H7USZNE- 

GO W  SK A LE. W ni. ’ygodniu  skonem  
tow ano w Skale koło O jcowa lż  w ypad­
ków zachorowań na dnr hrznszny. W »zy  
£-t,V:cb c h o r y ’b odw ieziono do szp ita la  
rlkuskiego. F*o:a. tym  w u jk cw ie  pod 
O rkiszem  ujaw niono 3 w ypadki dnrn  
jlam ist.ego. Chorych rów nież odw ieziono  
do szn itala  w Cl suszu .

N ależy  zaznaczyć, zc w S k ale  u k ry w a ­
no chorych przez rodziny l a k ,  że lek a iz  
pow iatow y w  asysem  p olicji zm uszony  
b ył w y s z u k i w a ć  ich po rożnych zakam ar­
kach domów.

Co> ZAM IAST Ż Y C /F i*  Ś W 1A 1E 1Z - 
N Y C H  I NOW OROCZNYCH złożyli na 
bezrobotnych pp.. prokurent N ycz 23 vk 
St. K otow  cz lb zł., dr. Ł apiński, wire- 
•żarosta  Staśko, ad w. Ziółkowski dr. Os- 
w w sk i, dr. K a llista , dr Auerhan, i*t. 
■\Vojdocki, dr. M odrzejew ski, sędzia S ło­
w ikow ski. burm istrz M ajewski. Nowok, 
ł ło m a  i Szym orek  po 5 zł., dyr. Ł a«a, 
Zdrzalik. Kro lisow sk i, K ulak i dyr. Ma­
jew sk i po 3 zł.. W ilczyński, inż. Fcczko  
dvr, M achnicki, inż. P od k oń ssi, R o m "  a  Ul 
F icch ow icz. Ok raju i - Czernicka, Bo- 
krzeeki dr. Fcdak, F a to r -u , adw. H o ­
row itz *i P araso l po 2 zł - Kurze.iown. 
F ’om ski, P etr jk o w sk i po 1.50 zl.. Nocoo 
ndw. M ianow ski. Podw orski i Gęgotek  
po 1.50 zł., tj Tui orski TUrasiński. Sob­
czyk W roński, K am iński i W lazło  po 
50 groszy.

Wybite szyby w pociągu
Niezwykły wypadek pod Łazami

W  Noc Sylwestrową podróżni 
dwóch pociągów osobowych Nr. 217 i 
222 przeżywali niezwykłą sensację, 
oto kiedy pociągi te mijały się w polu 
pomiędzy stacjam i Łazy i Zawierć e, 
otw arte w skutek nieostrożności jak ie  
«oś podróżnego drzwi jednego z w ago  
nów poczęły uderzać w ściany pociągu  
mknącego na drugim torze w7 przeciw - 
nym  kierunku.

W  jednym momencie rczległ się. 
szybko po sobie następujący huk za 
hukiem i

E«M B353H H aEZS£M : I M H  I OTWT"

szyby we w szystkich  przedziałach obli 
pociągów posypały się z trzaskiem .

Początkowo zaskoczeni pasażerowie 
nie mogli zorjentoWać się, czy wago 
ny ich są bombardowane przez nie w i 
dzialnego wroga, czy też jest to jakiś 
moment przed poważną katasT otą. 
Można sobie przeto wyobrazić konsten 
nację podróżnych.

Na szczęście wszystko skończyło 
się na rozbiciu 34 szyb i ostrym zimnie 
które wskutek w7ypadku zaponuwało 
w przedziałach.

Nieostrożny oicisc spowodował śmierć
»weq?Q m ałoletniego dziecka

Józef Szpicli, mieszkaniec Woli 
K a l in o w s k ie j ,  gm. Sułoszowa, trudnią 
cv się wyrabianiem lasek, w czasek. w 
czasie opalania ich przy pomocy ma­
szynki spirytusowej, t. zw. prym usa, 
spowodował wybuch spirytusu.

Płomień mo»i«*ntalid« o«arnąl przy 
glądająeego się 4-ro letniego syna 
gzp id ta  — Ryszarda. Na chłopczyku 
zapaliło sic ubranko. W skutek niebez 
piecznego poparzenia, chłopczyk naza

ju trz  zmarł w strasznych cierpieniach
Szpicli nie udał się o pomoc do le 

karza. lecz pozostawił syna własnemu 
łosowi. śmierć zaś jego tłumaczył nor 
malnym zachorowaniem.

Obecnie po przeprowadzeniu do 
chodzenia przez organa policji, Szpicli 
zostanie pociągniętym do odpowie­
dzialności sądowej za spowodowanie 
śmierci dziecka.

RADIO
PK O filtA M  OGIłl.NO PO LSKI

W torek, 4 styczniu.

6.15 K olęda, (i.20 G inam ityka. 6.40 Mu­
zyka z p łyt. 7.00 D ziennik poranny. 7.15 
M uzyka z p łyt. 11-57 S y g n a ł czasu i h ej­
nał z K rakowa. 12,0.) A uuycja  południowa  
15.30 W iadom ości gospodarcze. 13.05 P rze­
g ląd  ak .n ainosci. 16.15 P ły ly  gram ofono­
we. 16.50 Pogadanka aktualna. 17 00 Kraj 
liustyńi i bogactw  — odczyt. 17.1.) K oncert 
rozryw kowy. 17.50 M kro&kopijne żyjątka  
pod wodą — pogadanka. 18.C0 W iadom o­
ści sportow e. 18.10 Skrzynka _ techniczna. 
18 25 Program  na jutro. 16.35 A udycja dm 
wsi. 19.06 W m odrzewiowym  dworku 
wieczór literack i. 18.70 P olska lw órczo-c 
chóralna. 19.50 1'ogadanka aktualna. 1.000 
Tańce polsk ie. 20.45. D ziennik w ieczorny  
26.55 P ogadanka aktualna. 2100 Konia rt 
aym fonicznv. 2 i.00 M uzyka taneczna. 225u 
(W a tn ie  wiadomo--.fi <l*/iennika radiow ego  

P rogram y 1 osob ie.

KATOWICE
W torek 4 stycznia .

1.1.60 K oncert życzeń. ir.-i5> P łyty . 14.5*1' 
W iadom ości bieżące. 14.35 D 'y u .  ’ś l e  
W iadom ości sportowe. 1819 Radio do s łu ­
chaczy. Is 25 P ły ty . iś.r.i Pogaoaulu’ 
25.00 P ły ty .

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

Środa 5 stycznia.
6.15 P iesu  ..K iedy ranne w stają zorze' 

3.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka z p iy i *  
Dziennik pora,!uy &00 A uu ycjj dla *zka«. 
Il.j5. A udycja dla szkol. 11.57 Sygnał • za 
mi 12.03 AiuijCja pu'uduiowa. 13.110 i rz> r 
wa 15.30 W iadom ości gospodarcze Rm 5 
pogadan ka 16.00 L eźm y re ma wic 16-15- 
Koncert rozryw kowy. ib.ó Pugauanka  
aktualna. 17.00 Odczyt. 17.30 Pogauanhu. 
18.00 W iadom ości ‘portowe. 13o0 Ply'S*. 
ić.5( Program  n a ju tio . 13.ua A tut.y i.iii 
dia w si. 19.00 Złoto iragincni. z ,juwie? 
ci. 15.20 Poniow m y o poU.Peo iiuudcn
20.45 D ziennik w ieczorny. J..>5 Pogądan  
ka aktualna. 21.00 Koncert chopinowski-
21.45 K wadrans poezji, 22.0 ' K on ceii wio  
czorny. 22 50 Wi^domoac ilzicnuika. 2 -.vO 
P F rogram y lokalne.

« n e  i  O D

Z PODRÓŻY K SIĘSTW A  W INDSORU.
Na zdjęciu naszym moment /. przy iazdu księcia i księżnej Windsoru

do Cannes.

Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zćgai 
mistrzowska. j>i’owa'*zona przez £ 

fachowca. 
SOSNOWIEC, wl. B go Maja 23 
vis a vis Jwor- a kolejowego, 
gmach hotelu ..Victoria** w no-1 
wórzu. Drugie weiśeie z ul Wm 

szawskiei Nr. 1.

zbryzgane 
k r w i ą

S e n s a c y f n a  p o w i e ś ć  o b y c z a i o w a

Miliony
>51 n ii i iŁ c iu j i lU t .

Ol ok wieiKicj iuerj.h .1 ptini Lartenat 
pou x'aryzem, iuajuowaia eią e&rouiua
faciyczRa ńr.iei ju«ssi«kucs — Alarmy a* a 1
1 e:nanua. reru an d  poo.ocuai & wzujcm- 
j!v&c,ą sios'i'rzenug pani cur«enat IzauuUć. 
initym . po prze.ainaniu  oporu pani Car* 
fena. w czym  im m e ut&.o ,-ou iog i iuar- 
cyal, pobrau sic.. Poniew aż M arcja i row- 
m cż koc.iai wxrycie lz u lc lig  postan ow ił 
w dniu ślubu opusPić ich dom i udać siQ 
je  U ra zy J i Uo sw ego p iw yjacieia D ą a ic ia  
I ledw ie zdązyi m szy c  i-on.ui ju r is n ie­
znany zbrodniarz zam ordował Fernanda. 
M areyal n ie wm ząc o niczym  i rów nież 
n ie zdając so f ie  sp iaw y z lego, że jest 
so igan y przez a gem ów  n ołicji, ruszy t w 
■i v-'/j; drogę.

25)
Pomyślał o powrocie do  ̂ Hawru, 

obiecując sobie, że tu  powroci naza­
jutrz. .

— Dobrze odewał się M artin —
wraca do Hawru. Już  go mamy'

M areyal wszakże znów zawiocJ 
oczekiwania policjantów.

Soostrzegł skromna z pozoru garn- 
kuclinię, należącą do ojca Bertranda, 
w miejscu praw ie ustronnym, gdzie 
■w zimie ruch tak słaby jest, gdy w lo­
cie m i n u j e  tak wielki.

M areyal znał tę restaurację dobrze, 
ponieważ nieraz tu bywał z bratern.

Spojrzał na zegarek; była godzina 
ósma,

— Możeby tu  co zjeść 1
To mu przypomni dobre czasy i bę­

dzie sam. .
Uniknie zgiełku wielkich restari-

racyj tak dlań wstrętnegc.
Wszedł do garnkachru. gdzie z 

trzech tylko jedna sala było oświetlo­
na i spostrzegł ojca Bertranda, spo­
kojnie czytającego gazetę, z miną 
c z ło w ie k a , żyjącego z własnych fun­
duszów7.

Pani B ertrand przy mm cerowała
serwety. . .

Kiedy Mareyal wszedł, ojciec Ber­
trand nawet nie podniósł głowy: m y­
ślał że któryś z ludzi miejscowych 
przechodzi na kieliszek i uważały że 
dość będzie, gdy przybyszem zajmie 
się nam  Bertrand.

Ale pani B ertrand przyjrzawszy 
się Mareyal own, trąciła męża gwał­
townie.

_  Uwnżaiże! To Parvzanin.
Na to słowo Paryżanin, ojciec Ber­

trand  wstał, jakby poruszony sp rę­
żyna.

I  natychm iast żywo zbliżył się do 
Marcyala.

— Czego pan sobie życzył-. No!

kiedy oznaki 
wywołują u

był naiwną

prędzej, zapał światło w tam tej sali... 
P an  w7ybaczy... w zimie palimy świa­
tło w7 tym  pokoju... bo kto fu p r/y  bu­
dzi... W łecie Paryżanie, no to co in­
nego...

Pani B ertrand me czekała na roz­
kaz swego męża, porzuciła serwetę i 
poskoczyła do sali. gdzie ściany miały 
złocenia a stoliki były marmurowe, do 
sali, k tóra była jej prawdziwą dumą. 
Zapaliła dwie lampy gazowe; starła 
kurz ze stołu i przystawiła krzesła.

Chociażby ten Paryżanin napił się 
u niej tylko piwa. już tym  san ym 
spraw ia je j zaszczyt.

Rą chwile w życiu, 
najbłahsze życzliwości 
nas prawdziwa radość.

Mareyal wzruszony 
oTzecznoś-ią tych ludzi.

To nadskakiwanie mu sprawiało 
prawdziwą przyjemność.

 To pan chce może jeść obiad?
M areyal kiwnął potwierdzająco.
A mąż i żona stali przed nim, ga­

wędząc z nim kolejno. ..............
*— Ani byśmy się spodziewa h ia -  

ryżanina o tym czasie! Ale pana b a r­
dzo dobrze pamiętamy; by wał pan tu ­
ta j w leeie z drugim panem blondy­
nem...

Mareyal uśmiechnął się mclaneho- 
lijnie.

Chciał odosobnienia, a w tej vest.au 
racji, dokąd zaszedł przypadkowo, 
mówiono mu o bracie.

 A! — wtrąciła pani Bertrand —
jeżeli pan chce jeść obiad musi po­
przestać pan na tym. co mamy, w zi­
mie nie robimy zapasów...

— Co pani tylko ma. będzie dobre.
P ani Bertrand znikła, a mąz został

z Mareyalem, ucieszony, iż może po­
mówić o paryżanach.

— Ale... pójdę panu przynieść 
jabłeczniku...

M arcjai sam teraz został, gdy pani 
B ertrand wróciwszy, zasiała przed 
gościem obrus.

Kiedy stary restaurator przyszedł 
z piwnicy i przeszedł przez salę pier­
wszą. zdumiony został, zo b a czy w szy , 
ciwie nowe twarze paryskie.

_  A to dzień... Nigdy bym się nie 
spodziewał.

1 miał już poprowadzić nowych 
przybyszów do tam tej wspaniałe,; sali,

I gdy dali mu znak:
— Pst!
Postawił dzbanek na stole i p rzy ­

stąpił do nich.
Oni tymczasem poszli ku drzwiom, 

a jecien z nich odezwał się po cu-Li:
— Chodź pan, mamy z panem do 

pomówienia.
Ojciec Bertrand, trochę niespokoj 

ny. pouążył za nimi, a kiedy znalazł 
się przed sienią rzeki głosem podnie­
sionym:

— Czegóż panowie ode mnie chcę 
ciel Przeszkadzacie mi!

W tedy M artin zabrał glos:
— Kochany panie, rzecz cała w 

dwóch słowach. Kolega moi i ja jest< s 
my agentami policyjnymi departa­
mentu Sekwany, którym  polecono po­
chwycić łotrzyka tego. co do pana 
wszedł.

d c. n.
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Tajemnicza śmierć zawiercianki.
Znaleziono jej zwłoki pod Krakowem.

Krakowskie władze śledcze zaab­
sorbowane są rozwiązaniem niesamo­
witej zagadki, której ujawnienie wy­
wołało olbrzymie poruszenie.

Przed kilkoma dniami przybyła do 
Krakowa 

8N-!etnia Pola Edelmanowa z Za­
wiercia.

Edelmanowa przez 20 lat mieszkała 
w Niemczech, ostatnio z mężem i sze­
ściorgiem dzieci osiedliła się w Zuwier 
ciu. Do Krakowa przybyła, aby od­
wiedzie swe siostry.

Na drugi dzieii po przy jeździć do 
Krakowa Edelmanowa udała się r wi­
zytą do swej szwagrowej. gdzie pozo­
stała na obiedzie. Po obiedzie w towa­
rzystwie siostrzenicy. 4-letmej dziew­
czynki, opuściła mieszkanie szwagra- 
wej. aby dziecko odprowadzić do jej 
rodziców, zamieszkałych nie daleko.

Od tej chwili ślad kobiety i dziecka 
zaginął.

Dopiero nazajutrz w okolicy Bie- 
rzanowa, w1 odległości 2 godzin drogi 
do Krakowa, w pustym polu leżącym 
daleko od drogi znaleziono zwłoki ko 
biety. Była to Edelmanowa, na której 
ciele nie stwierdzono żadnych siadów
obrażeń. . . . .

Sekcja zwłok wykazała, że śmierć 
nastąpiła na skutek porażenia mięśnia 
sercowego.

Siadów gwałtownej walki nato­
miast nie stwierdzono, jedynie kostka 
w nodze była zwichnięta, a na kolanie 
zdarty był naskórek. Te obrażenia mo­
gły jednak powstać wskutek izołgania 
się Edehna nowej przed śmiercią po 
zaśnieżonym polu. Możliwo, że chciała 
przyczołgae mę do drogi i'szukać ra ­
tunku.

Nowości wydawnicze
Józef Bień łasz : Tiirul — król karpą* 

iDej loiszcsy — powieść lii a Uzieci i 'uuio 
dzieży — i lustr. rt. Unaedingor. — Vi / l i t  
yiuccwo: ,.i*arbu isa Dobry ca lvsiązefc\ 
juwow, S s>r. juI  pius 3 ta tu c  imbir. fe n a  
orz. opr. 4 zł.

Jśiwieruzuuiy wielokrotnie kryzy a ezy- 
(eluictwa zdaje sio tyczyć jeduoj sfery 
społecznej — pierwszej tazj czytającego 
dzf.wństwa. W tym  o trę  życia ksiązua 
pociąga ogzoiycznoscią no wy ci;, odkrywa 
Uych wzruszeń. W prowadza miouego 
człowieka w świat diogann samotności 
czytelniczej i w tej swej funkcji jest nie 
do zastąpienia. ,Ne można mu książek 
nastarozyć4* — oto ja a  w po.oczjiym ją  
Zyku rodziców ujawniony jest giod ksią­

żek, traw iący wczesną nllodosć każdej 
dziewczyny i chłopca. Później mirko.yez 
ue kino zastąpi wr du-A<-j mierze lekturę, 
u urazie jednak — poki eię iiozy a, 10 czy 
12 wiosen — książka jest niezastąpionym i 
uabliższym towarzyszem. Otrzymanie no 
Wcj książki — to uciecha dla dziecka la ­

ka, o jakiej być może niO wiedzą nawet 
zapaleni bibliofile,

W  związku z zorganizowanym czy teł 
nictwem dzieci i młodzieży biblioteki i 
czyteinie odczuwają wyraźny brak ksią 
żek z tej dziedziny. Ulubione do nieda­
wna tem aty szybko dezaktualizują się, 

W św ie tle  popularnej wiedzy o dzisiaj 
Vzej technice biedną liczne fantazje. Xer 
ne'go. Młodzież zrodzona w wolnej Polsce 
nie rozumie pofmityóznego ognia powie­
ści Frzyborowskiego i Gąsioiowskago. 
Równocześnie zaś z lite ra tu rą  „dla doró 
‘dych4- i młodzieńcza nasiąka nowym re 
niizmein będącym wyrazem sztuki na 
szych dni. Emocje swe czytelnicze chce 

młodzież czerpać z -w i nie zdarzeń rzeczy 
'ćistych.

W ydawnictwa Skarbnicy Dobrych 
Książek w cyklu .Nowości dla małych 
«oci“ wydało powieść Józefa Bieniacza 
id. ..Turui, król karpackiej puszczy'. Au 
tor trylogii o Józiu fiarąezu, poczytnych 
nowieśrć o polskim gótakim eg/otyku 
przyrodniczym („Wilki wyją". ,Dueh 
h'/.irnoliory1. . W puszczy nad _ Saiąlru- 
k>em‘j  zwrócił n e  tu znowu do życia ostc 
nów ćzarnohorskich dzik łeb, tajem ni­
czych i niedostępnych. Wyprowadzony « 
'Holi przezeń niedźwiedź Turni oizcżywa 
Y wymienionej powieści i ogale w przy-'o 
ły  la ta  przyjaźni z ludźmi i psem. Po 
wieść oparta jest na doskonałym znaw­
stwie życia przyrody oporuje zas ancgJo 
a żywą a prostą i jasną w konstrukcii. 
p ..Turniu“ n<a ma nic z zakłam ania H 
jęracTriegn. żadnej banalnej antropom or 
fizanii f a la  urocza egzotyczuość powieś 
°J. Bieniacza polega na tym, że niedź­
wiedź zachowuje się jak  niedźwiedź. Im

Mimo energicznych dochodzeń nie 
więcej nie stwierdzono.

Nie wiadomo, co stało się z 4-letnią 
dziewczynką, czy była ona c.viadkiem 
śmierci swoi ciotki i czy pozosta>e do- 
tychczas przy życiu. Trudno również

zrozumieć, skąd Edelmanow.ii znalazła 
się w polu, odległym o dwie godziny 
drogi od Krakowa.

Sprawa przedstawia się bardzo za­
gadkowo i jest przedmiotem energicz­
nych dochodzeń.

Teraz gra „pierwsze skrzypce"
Prezydent państwa, który chciał być pianistą

Słynny polski pianista Józef Kazi 
m ierz Hofmann obchodził w tyeb 
dniach w Ameryce pięćdziesięcioletni 
jubileusz swej pracy artystycznej.

W r. 1887 olśniewał tysiące słucha 
czów swoją grą, kiedy to występował 
na estradach światowych jako „cu 
dowzie dziecko'. Po swoim debiucie, 
który wzbudził ogólny podziw, był za 
-,vsw* niezwykle mile widziany w naj 
wytworniejszym towarzystwie amery­
kańskim. Hofmana przypomniał te 
raz — z okazji jubileuszu, że po jod 
nym z jego koncertów przystąpił do 
n i e g o  jakiś młodzieniaszek i zapytał:

. Czy ja mógłbym także być sław­
nym pianistą. ' gdybym pilnie
ćwiczył!’4 , , ,

.,Cudowne dziecko’ potraktowało 
to pytanie bardzo poważnie i dało mu 
wskazówki, jak ma pracować w dzie­
dzinie muzyki, by dobrze opanować 
sztukę gry na fortepianie.

Kariera tego młodzieńca, który 
chciał być pianistą — wirtuozem wzię 
ła zupełnie inny obrót. Mały Franklin 
D. Roosevelt porzucił marzenia o ka­
rierze artystycznej, aby wziąć udział 
w koncercie mocarstw światowych i 
grać w nim ’‘pierwsze skrzypce4’.

C ó r k a  m l l o n e r a  w ł a m y w a e z k ą
Wypadek ma tło romantyczne

W tych dniach przeżywał Buda 
peszt niezwykłą sensację. Mianowicie 
policja budapeszteńska aresztowała 
młoda 22-letnią pannę Marię Meszle- 
nyi, która została ujętą przy wlania 
niu. Wypadek ten był głownio z tego 
względu sensacyjny, że jest ona córką 
węgierskiego milionera. Maria przed 
dłuższym czasem uciekła z domu rodzi 
cielskiego z jakimś nieznanym osobni 
kiem i. mimo wielu wezwań ogłoszo 
nych w prasie, nie miału zamiaru wra 
cać do domu rodziców.

Jak się później okazało. Maria u 
ciekła wraz ze swym kochankiem do 
Budapesztu, gdzie została przcz^ niego 
porzucona. Pozbawiona środków do

życia, okradła odnajmowane mieszka 
nie. Później przy pmocy fałszywych 
dokumentów otrzymała posadę wycho 
wawfzyni. Tam popełniła liczne d imo 
we kradzieże i została skazana na kil 
kumiesięczne więzienie. Na nieszczę­
ście. po wyjściu z więzienia spotkała 
przypadkowo swego uwodziciela, któ 
ry namówił ją do wykonywania, współ 
nie z nią włamań. Po kilku udanych 
wlatnaniach zostali spostrzeżeni przez 
policję przy nowym ..występie5’ i pod 
czas gdy mężczyzna zdołał uciec, ona 
"oMM'i aresztowana, przy czym wy 
kryto, że podawane przez nią nazwi ­
sko było fałszywe.

Arszenik w garnkach
Potworny truciciel surowo ukarany

W  Sądzie Apelacyjnym w W arszaw ie  
zakończył ?Aą proces o potworne tnordar 
gtwo .dokonanie niedawno temu przez li 
'ytniegó H enryka W itkowskogo w Clili 
ua, pow. olkuskiego.

W itkowski uciekł z domu i wałęsał 
się dłuższy cza& po okolicy. Rodzice nie 
chcieli przyjąć nicponia % powrotom. ,0 
też obmyślił on straszny plan zemsty.

dzie zaś — jak  lu d z ie , i le dwa światy; 
zwierzęcy i ludzki s ty k a ją  aie na linn 
orzyjaźni zrodzonej w srogich groźnych  
warunkach bytu. Bieniasz odkrywa w 
Gozdawie i jego otoczeniu Łpołeczeńslwo 
ludzi o tw ardym  typie loańonowsknn czy 
curwcodowym i  już to cliocby — otok, 
bardzo ciekawej fabujy — zjedna napew- 

no ,Turniowi' uwago i se ite  najszer 
szych sfer dzieciącego ezyteiaictwa- „

B. Gnaedinger zaopatrzył powiese Bie 
niiicsa licznymi ilustracjam i 8 im osob­
nych tablicach i 45 w tekście). W m m o  
żo ilustracja w ksjązco — io podniesienie 
jej uroku w młodych oc-zach czytelni­

czych. Ilu strac je  Gnaedingeia tą  baivvne 
są .piękne; i to także czyni % książki Bie 

niacza wdzięczny obiekt tiLiioteczny. 
 —  ----

SPOftY
Mistrzostwa B klasy

ŚLĄSKIEGO OZHL.
W spotkaniu, o rnsfrzostwo ł< klasy 

śi. OZHL. Polonia z łanow a zramisowa 
1a % Pogonią r. Katowi? 2:2. f  skutek cza 
go mee* m usiał być jsazcze raz powtórzo 
ny.

W drugim moczu, o mi tczc-two B kla­
sy Dąb U  zremisował ao Związkiem Strze 
lookmi % Tarnowskich Gór 1:1 (0:0, 0.0.

Zakradł sią do lu’e&akania podczas ich 
nieobecności i wsypał im do garnków z 
jedzeniom arsaęmku. M atka, po spożyciu 
jad ła  zm arła cala z aż rodzina truciciela 
ciężko zaniemogła.

Młodociany zbrodniarz skazany został 
przez Sąd Okręgowy w Sosnowcu ua 10 
lał więzienia. Sąd Apelacyjny wyrok ten 
zatwierdził.

1:1). Trzykrotnie dogrywki nie diiljr żad 
uego reultatu , wobec czego mecz musi 
1 yć powtórzony. Bram ki zdobyli Brodo w 
ski i Głosek. Sędziował p Sójka.

Nie będzie meczu
W MARSYLII

Farucuska Liga południowo — wscho 
dnia, k tóra zaprosiła rcpioz'uuaojQ .Po • 
iki pouldniowej do M a r s y  li, na da, 20 lute 

go 1938 roku zrezygnowała z teg° ząrnia 
ru  i zamiast ł*o’.aków' spraw a cza ną ton 

sam  dzioń jedną z czoiowych drużyn 
włoskich. Przyczyną nic dojśca do skutku 
meczu z reprezentacją Pciski są xmdob 
<io zbyt wysok® warunki finansowe- za 
żądana przez Polską. PZPN zażądał za 
ten mecz 80 lys. franków. Za iaką sumę 
najlepsze zospoły włoskie, esy też środko 
wo — europejskie rozgryw ają trzy mecze. 
Z drugiej jednak strony w arunki PZPN 
są usprawiedliwione oddaniem M arsylii 
oraz podwyżką od 1 stycznia lary fy  oso 
bowej na  kolejach francuskich.

Ja k  się dowiadujemy PZPN. nie olray- 
nał odtychczas % F ran c ji oficjalnego za 
•viadonv^nia o odwołaniu meczu a M ar 
syłłą. . c ■ ' / ' :

PBpiiIiriiit Wtlaiiiiriozi
, * W AMEEY4 E.
Doroczny plebiscyt w prasie amery* 

kańskiej na tem at której z zawodniczek 
przyznać pierwszeństwo w 'porcie ani* 
i ykańskim, dat zwycięstwo i rwsae 
miejsoo młodziutkiej plywacsoo K atarzy 
nie Bawis. Drug-e miejsce w tym plehis 
eyei-o zajęła Chilijka AniLa Lizana, mi 
strzyni tenisowa Ameryki, kłóra uzyska 
ła o jeden glos mniej od Bawis, trzecie 
m iejsce zajm uje am erykańska m istrzyni 
golfa Estelle Lawson, czwartą jeH  tenisi 
sika Alice Marble. Dalsza miejsca na liś­
cie zajm ują: Helen Stephens, nieznana w 
Europie P a tty  Borg i M arlon Mi Hey. 
„babo4 Didrickson (która, jak wiadomo 
przeszła na sawodnictwo). Lenors K ghU  
SLauis.lawa W alasiewicziwna, ^onifi H« 
nie i Eleonora Iloltn.

Przegrana piłkarzy
SOSNOWIECKIEJ UNII.

Rozegrany onegdaj w Ś w ie Loeblowi 
<aeh piłkarski mecz iowaizyaki pomią 
day drużyną miejscowego ..śląska4 i so 
snowieeką Unią, zakończył s f; dwut-yfra 
•są porażką gości w -toeunku 4:10 (2:3).

Zbyt małe kary
NA UCZESTNIKÓW. 

ANDRYCHOWSKIF.HO OBOZU. 
PŁYWACKIEGO-

Swego czasu warszawska okręgowa
komisja dyscyplinarna polskiego zw. ply 
wac&iogo ukarała sprawców wypadków 
n a  obozie pływackim w Andrychowie Ta 
lagą (W ilno) i Grul on tai a (Kraków) roc*
nymi dyskwalifikacjami ą kuku zawód 
b ików d y? kwaii fik acj am i- kilku «a*e?i cc zny 

mi.
Zarząd polskiego zaiązku pływacki* 

go uznał kary za niskie t zdecydował sig 
ich uio zatwierdzić, powierzając pono w 
n»- rozpatrzeń5* ■ sprawy wyższej komisji 
d ys k wal i f i kac y ju r j Pol. Z y  Pływackią* 
go.

 X% -
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Obwieszczenie
O LICYTACJI NIEBUCnOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbro­

wie Górniczej I-go rew iru Stefan A khi- 
rtiowicz. mający kancelarie w DąLrowi* 
Góra., ul. 2-go M aja Nr. 4 na poosiowi* 
art. 676 i 679 k. p. c. iuxlr.jo do publicznej 
wiadomości, żo dnia 7 lutpgo D»- r. » 
godz. 10-ej w' Dąbrowie Garn. . w sądzi* 
Grodzkim przy ui. KotciuezKi 31 w l i  te t-  
ir.inie odbędzie się spństuiaz \v drOu<;e -ąu- 
l licznego przetargu należącej ,uo Ulućni* 
ka £taaisław a i Eleonory «miz. Gonera 
nieruchomości położonej w Dąbrowie (,or 
„irzci nwy ul. Ks. X P»malowsśicjr* 
Nr. 26. hioołckowanej Nr. 23 w Dąbrów;* 
Gót-n. księgo. iiipo4eezuft znajduje sic f  
Wvdz. Hip. przy Sadzie CDodzmw w l.ę- 
rl'/ifiic Niprnchomość skłodfl SIO, z phaCII 
o p O  wierzch nr 6 X M  mir. kw. r t n ń v ą -  
ków: domu parterowego o uui<*cw B , 
domu piętrowego o 6 obikacjach 6 kowó- 
rok murowanych, fundamentu przyległe­
go do bud. mics*. Nieruchcmość snrzeda- 
r a  hedzie wg. -prot. opisu i oszacowania 
g dnia 30.TV 35 r. w sprawie Kia. 679'34.

Nieruchomość oszaoowana została na  
sumą zł- 8.000, cena zas wywołania wynosi 
z ł. 5.333 gr. 3i.

Przystępujący do przetargu obowiąza­
ny jest złożyć rękojm ię w wysokości 
z.l 533 gr. S3 oraz przedstaw ić zezwolenie 
od wojewody na nnfcyeio lej nierucho­
mości. ponieważ jest położona w pntfi* 
granicznym.

Rękojmię należy złożyć w gotcwizni* 
albo w takich papierach wartościowych 
bądz książeczkach wkładkowych in ily tu  
eyj. w których wolno umieszczać fendu 
szc m ałoletnich. Papiery warto-ciowa 
orżyjęte będą w wartości I rzec n czwar­
tych cząści t-euy giełdowej.

P rzy  licytacji fcedą zachowano os,aw« 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkom 
wyin publicznym obwieszczeniem uie ot 
dą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

P raw a osób trzecich me oędą prze­
szkodą do licytacji i przesądzenia wiasna 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed iozpoczeciem przetnę 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powoo* 
two o zwolnienie nieruchomości tub jeł 
części od egzekucji i że uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu. nakazując* 
zawieszenie egzekucji

W ciągu ostatnich dwuch tygount 
przed licytacją wolno oglądać iiieiucho« 
mość w dni powszednie od godziny o-Gl 
do 18-ej ak ta  zaś postępowaniu egzfHut 
cyjńego można przeglądać w sądzie P.rofl̂  
kim w Dąbrowie Górniczej, ul. Kościuss- 
ki Nr. 8L sala Wydz. Cyw.

Komornik STEFAN ALCHIMOWICSŁ 
D r i a 28 g rudnia 1S37 r . .
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Cacssz tnieć solidnie postawione p m dil*  
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Stawiaj je od fundamentów 
Najpewniejszym fundamentem jest kbks 
Większych ogłoszeń, po których kilka dro­

bnych następować może.
0  jijnle podwalina pomyślnej konjnnkt«« 

ry sezonowej *ą ogłoszenia

w „EXPRESSE wam*.
HUMOR

p riy  P R Z E Z IĘ B IE N IU  
G R Y P I E *  K A T A R Z E

Z M INIONEJ NOCY 
SYLWESTROWEJ.

Chodziłem dwa lata do nauczyciela 
tańca.

A. ezkoda, że pan go nie zastał.

DROM OGŁOSZENIA

POSADY I PltAC K
i H n n M B a i m M K s w B

pUWAŻNE przedsiębiorstwo w Zagłębiu 
Dątrowfrkim poszukuje urzędnika ze zna­
jomością buchalterii przebitkowej oraz 
języka niemieckiego. Euflestanci z lud­
nym charakterem pisma oraz ukończoną 
szkołą handlową zechcą nadsyłać oferty 
z dołączeniem odpisow świadectw do ad­
ministracji pod szyfrą ..Pogada do objęcia
od zaraz1*, _ _  _______
ZNANA FABRYKA W I, U LIN poszuku­
je od zaraz zaprowadzonego ZAS1EPCY 
na Śląsk i'Zagłębie P ąl rowekie. Pierw­
szeństwo mają kandydaci posiadający ?a- 
mceliód. Zgloszciiia do administracji.

PVO I SPRZED A *

KUPUJEMY beczki żelazne, drewniano i 
garażówki. .Gazy Zięint>*>“ f*Mad homi»o*
wy Posuowiee, Mościckiego 20. _ _ _____
OKAZYJNIE maszyna linger a tanio do 
sprzedania. Sosnowiec Pusta 2 m. ?.

f/ t ; n u t l N l < !  DOK D M E N T V
■ l— u    11 u  n i p  n i i i - m n  m m iii  — r u i

GRACZYK KAZIMIERZ zgubił dowód 
osó-’sty Drzoz uiu^iolitit ^osnow-
0
DA W IO UAłALOWlCZ zgubił dowód
o«<d isty wydajiy przez magistiat Sosnow­
ca
ZGUBIONO l-giażeczkę wojskową wyda­
no, przez PKU Sosnowico na muc Chii 
Rechtman nr. 1900 r

nAżM C

ZGUBIONO zloty zegarek z bransoletką, 
mę.-ki. Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem \Viady-ław Kaleta. 
Sosnowiec* Gołęlia 3.

P odczas mroźnych dni nieocen one 
usługi odda Wam

piecyk elektryczny.
I

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
w- Zagłębiu Dąbrowskim S. A. I

I KINO „ZAGŁĘBIE* I
Dziś! Najgroźniejsza rywalka GRETY GARBO, urocza

Zarah Leander
ukażę się w potężnym dramacie

PARIMATTA
Film ten przedstawi nam z jedrej strony zabawy i u c ie c h y  złotej mło­
dzieży Londynu — z drugiej strony P a r  a m a t t a więzienie ko­

biet w Australii piekło skażanych!
W roi. ab: ZARAH LEANDER, WILLY BIRGĘL. WIKTOR 

STA AL HILDA STOLE i in.

Początek godz. 17.80. w niedziele 15.3(1

Kino „PATRIA <8

iWi trium falnym  pochodzie przez wszystkie ekrany świata! Arcydzieło 
filmowe wg. powieści MARKA TWAINA

c c KSI4IE
ite&x'a

>
,wroii „i.: Errol Fiynn

Zapewniamy wszystkich z całym poczuciem odpowiedzialności, że jest 
to najcelniejsze dzieło K inem atograf i na rok 1938. UWAGA: Ze wzglę 

du na długość filmu początek seans 'w : J 30, 7. 9.30.
W niedzielę i święta początek o g. 2.

Kino „R!ALT0“, W arszawska 18
W .. 11 ■in u minaiiiMiniii n»ii~ r i Tinmiiiiunni n r  im —w—MM— —  l — — —O— — * »iw »m«— —ana——

Wobec dużego powodzenia i ogólnego zachwytu dziś w dalszym ciqgvi

SONIA HENIE
w przepięknym filmie

K S I A Z Ę  X
Kin<» EDcN‘*

DZIŚ!!!
Nowe, oryginalne pełne humoru role dwóch słynnych komików 

STAN LAUREL I OLIVER HARDY
w filmie

Je j obrońcy
Początek I seansu o godz. 17.30, w niedzielę i święta o godz. 15.30.

JESTEŚMY 3EDNE3 KRWI
7tr>Z GPOSZ NA S7.Kni.NICTW0 POLSKIE ZA GRANICA

W rlaw .,,- Helena   i"™kn. -  Rod. n a ® ta j!  K. ćwierk. -  Drak. „E rp re , Zogl«b.«'' Sosnowiec. Teotralnn 1-a. -  Red. odn.: Tadeusz Lipski. ...


